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dakcji B-Ó2. telefon re­
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Konto czekowe PKO.
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Krwawa tragedja w częstochowskiej lasie  chorych
przed sądem.

Z czyi ego rewolweru strzelał Kostrzewski.
CZĘSTOCHOWA, .19. 2. (wł.) 

Dziś BBHspocząi się w sądzie okręgo­
wym w Częstochowie proces, prze­
ciwko Kaczykpwi i Czeplióskiemu, 
członkom PPSCKW ., oskarżonym o 
współudział i udzielanio pomocy Ko 
strzewskiemu, podczas krwawych, 
wystąpień jego na terenie często­
chowskiej kasy chorych w paździer 
niku r. u.

Oskarżony Kaczyk, jest młodym 
mężczyzną, liczącym lat 24, ubrany 
w ciemny garnitur i sztywny kolnie 
rzyk.

Twarz przystojnego brunecika o 
smutnych jak gdyby oczach. Kaczyk 
siedzi spokojnie i rozgląda się po 
woli po sali.

Inny zgoła obraz przedstawia o- 
soba współoskarżonego Czaplińskie­
go.

Czepliński siedzi na krześle, 
niedbale założywszy ręce po napo­
leoński!, a nogę na nogę w ten spo­
sób, że na prawem jego kolanie spo 
azywa niemal but lewej stopy, któ­
rą porusza w sposób nonszalancki.

Na twarzy pewne skupienie, co 
sprawia wrażenie, jak gdyby Cze­
pliński był bardzo obrażony. Ściąg 
nąl brwi i patrzy przed siebie nie­
ruchomo.

Woźny sądowy wnosi na salę 
zalakowaną paczkę, zawierającą do­
wody rzeczowe. Znajduje się tam re 
wolwer „Hiszpan“, który stanowi 
dowód przeciw oskarżonemu Cze- 
pLińskiemu, gdyż, jak to ma wyka­
zać przewód sądowy, i świadkowie 
oskarżenia, stanowić ma on jego 
własność.

W paczce dowodów- rzeczowych 
jest również m aterjal obciążający 
Kaczyka, mianowicie czarne palto, 
w ykryte w jego domu.

W tern to palcie świadkowie o- 
skarżenia widzieli go jak towarzy­
szył Kostrzewskiemu. Kaczyk u- 
t rżymy wał. że eiemneg) palta nie 
ma, rewizja jednak wykryła je zwi 
nięte na szafie między rupieciami.

Komplet sądzący stanowią: prze 
woduieząey sędzia Nierubiszewski, 
przy udziale sędziów Ćwiakowskie- 
go i Herosimowieza.

Oskarża prokurator Nisenson, 
wiceprokurator warszawskiego sądu 
apelacyjnego, delegowany do spra­
wy '■•zęstochowskiej.

Początkowo oskarżać miał proku 
rator piotrkowski p. Izdebski, jed­
nak w ostatniej chwili delegowano 
prokuratora warszawskiego.

Prok. Nisenson przybył do Czę­
stochowy onegdaj i nrzez cały 
dzień wczorajszy studjował akta 
sprawy.

Stół prasowy oblężony przez ko­
respondentów' z całej Polski.

Na wstępie rozprawy złożyli peł 
nomoenictwa, w imieniu powódz­
twa cywilnego wdów po ś. p. inspe 
ktorze Purmańczyku i robotniku 
Mołdzie adwokaci Dreszer i Mężni- 
cki. Następnie na wniosek obrońcy 
Dąbrowskiego powołano w charakto 
rze świadków prokuratora- Bogubo- 
wicza, nacz. więzienia Krzemińskie

go, sędziego Milera i przodownika 
policji Pałatę, celem skonfrontowa­
nia ich z oskarżonymi.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przystąpiono do przesłuchania o- 
skarżonych.

Pierwszy zeznawał oskarżony Ka 
czyk, który stwierdził, że jest prze 
wodniczącym Turu, towarzystwa 
kulturalno - oświatowego, niemające 
go żadnych celów terorystycznych. 
Jest on ideowym pepesowcem i w 
krytycznym dniu był w magistracie 
jako delegat bezrobotnych. Przed 
kasą chorych nie był. Do winy, 
zarzucanej mu aktem oskarżenia nie 
przyznał się.

Palto Kaczyka, które znajduje 
się na stole sędziowskim, jako do­
wód rzeGzowy, miało być zdaniem 
oskarżonego jasne, potem pofarbo- 
wał.

Świadek Siwek, po skon frontowa 
niu go z Kaezykiem, oświadczył, że 
oskarżony strzelał przed kasą cho­
rych. W akcie oskarżenia niema 
mowy o tern by Kaczyk strzelał.

Następnie zeznawał oskarżony 
Czepliński, który wygłosił mowę agi 
tatora. wiecowego. Do winy oskarżo 
ny się nie przyznał. W czasie krwa 
wych zajść przed kasą chorych był 
w magistracie z interwencją w spra 
wie jednego robotnika. O godzinie 
10-tej zrana był u prezydenta mia 
sta Jormułowicza, następnie udał 
się na obiad.

W sprawie rewolweru, który mu 
dał Kostrzewski, składał oskarżony, 
niejasne wyjaśnienia.

Następnie odbyło się przesłucha 
nie świadków.

Dalszy ciąg procesu jutro.

NOMINACJA B. MINISTRA 
STANIEW ICZA.

WARSZAWA, 19. 2. (wł.) Były 
minister reform rolnych, poseł prof. 
Staniewicz został mianowany dyrek 
torem studjum rolniczego przy uni­
wersytecie Stefana Batorego w Wil­
nie.

LOTNTCY POLSCY NAD 
ATLANTYKIEM.

KAIR, 19. 2. (PAT). Kapitan] 
Skarżyński i por. Markiewicz, któ­
rzy wylądowali tu wczoraj, dnia 20 
bm. wyruszają w dalszą drogę do 
W adihalfa (Sudan).

SKRÓCENIE URLOPÓW
fuukcjonarjuszom pocztowym.
WARSZAWA, 19. 2. (wł.) Mini­

ster poczt i telegrafów zamierza 
zmniejszyć urlopy niższym funkcjo 
narj uszom poczt, i telegr. Dotych­
czas urlopy były udzielane od 3 —5 
tygodni, według nowego projektu, 
nie mogą być dłuższe od 4 tygodni. 
Minister Boerner motywuje swe za 
rządzenie względami oszczędnościo­
wemu

Banda złodziei, po steroryzowaniu slażłjy kolejowej
obrabowa a pociąg femarowy.

BYDGOSZCZ, 19. 2. (wł.) Dziś 
nad ranem, banda uzbrojonych zło­
dziei kolejowych dokonała niezwy 
kle śmiałego napadu na pociąg to­

warowy, w odległości 7 kim. od 
Bydgoszczy, w pobliżu stacji Ryn 
kowice.

Rabusie zatrzymali znakami po-

4-letnia dziewczynka otruła sw ą siostrą.
WARSZAWA, 19. 2. Józefa Ja- 

złowicka, mieszkanka kolonji Regu­
ły, pozostawiła bez dozoru w domu 
troje drobnych dzieci, a sama udała 
się w poszukiwaniu pracy do Piasto 
wa. Po przyjściu do domu, matka 
zastała najmłodsze dziecko 4-mie- 
sięczną Wandę — nieprzytomną, 
które wkrótce zmarło. Było to dn. 
10 bm. NTie znając przyczyny śmier­

ci, dziecko pochowała na cmentarzu 
w Piastowie. Tymczasem wczoraj 
4-lemia córka, Zosia, opowiedziała 
mufce, że Wandzia płakała i że da­
ła jej wówczas pić z tej butelki, któ 
ra była w szafce. Jak  się okazało w 
butelce była esencja oclowa. Wieść 
o tym wypadku dotarła do posterun 
ku policji w Piastowie, który 
wszczął w tej sprawie dochodzenie.

Zamówienia rządowe dla przemysły.
WARSZAWA, 19. 2. (wł.) Korni 

tet ekonomiczny rady ministrów wy 
kańcza prace nad przygotowaniem 
materjałów, dotyczących, większych

zamówień rządowych w różnych ga 
łęziach przemysłu. Projekty znajdą 
się w najbliższym czasie na posiedzę 
niu rady ministrów.

Od rozpalonego piecyka spłonął kościół
NOWOGRÓDEK, 19. 2. (PAT), ki. Pożar powstał wskutek pozosta- 

W  dniu wczorajszym w Łaskowi- wienia w kościele rozżarzonego-pie­
cach, pow. nieświeckiego spłonął do cyka żelaznego, 
szczętnie kościół rzymsko - katolie-

Sztafeta strzelecka na M aderę,
WARSZAWA, 19. 2. (wł.) Zw. 

strzelecki projektuje zorganizowa­
nie sztafety na Maderę, z okazji 
imienin marszałka Piłsudskiego.

Celem tego przedsięwzięcia jest

chęć doręczenia marszałkowi albu> 
mu pomiątkowego z podpisami. 
Sztafeta, która, projektowana jest 
częściowo na rowerach, musi po­
trwać kilka tygodni.

Konferencja Stalina z komunistami niemieckimi.
MOSKWA, 19. 2. (wł.) W Mos­

kwie odbyła się konferencja pomię­
dzy Stalinem a przywódcami komu

niznjtu niemieckiego Margisem i Pi- 
kem. Obrady dotyczyły działalności 
partii komunistycznej w Niemczech

ciąg, a  gdy zwolnił bieg, dostali się 
na lokomotywę i steroryzowali ma­
szynistę i palacza.

Następnie złodzieje obezwładnili 
służbę pociągową i spokojnie przy-, 
stąpili do rabunku.

Z wagonów krytych skradzione 
kilka skrzyń z towarami, z węgla- 
rek zaś 150 centnarów węgla.

Rabusie z łupem tym zbiegli, 
prawdopodobnie prz ygotowmnemi
furmankami.

Zawiadomiona natychmiast poli­
cja wszczęła energiczny pościg.

Aresztowano kilku osobników,, 
podejrzanych o udział w bezczelnymi 
napadzie na pociąg.

Z KOMIS YJ SENACKICH 
I  SEJMOWYCH.

WARSZAWA. 19. 2 (wł.) Dziś 
w godzinach wieczorowych obrado­
wała senacka komisja budżetowa 
nad budżetem miniisterjum spraw; 
wojskowych. Referował senator 
Wyrostek (BB.).

Marszałek Raezkiewiez wyzna­
czył plenarne posiedzenie senatu 
na dzień 27 hm. Prócz spraw budże­
towych rozpatrywane będą popraw 
ki, wniesiono do ustawy, w sprawie 
zniesienia ograniczeń carskich, zwią 
zanyeh z narodowością i wyzna­
niem.

*■ *  *

WARSZAWA, 19. 2. (wł.) J u ­
tro odbędzie się posiedzenie komisji 
sejmowej spraw zagranicznych, na 
którem rozpocznie się dyskusja nad 
expose, wygłoszonem przez mini­
stra Zaleskiego, przed wyjazdem 
jego na sesję ligi narodów.

Marszałek Świtalsbi wyjechał ną 
kilkudniowy urlop wypoczynkowy, 
Zastępować go będzie wicemarsza­
łek poseł Jain! Piłsudski.
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2 P . P . LEG JONÓW — OBYWA­
TELEM HONOROWYM 

d i . Pińczowa.
Dzień 15 lu tego  — dzień św ia ta  p u ł­

kowego 2 pu łku  piechoty  iegjonów  —- 
,w bieżącym  r. by ł dniem  podniosłej 
i  w zruszającej uroczystości u la  m iasta
1 pułku. To 9-letnim  pobycie w P ińczo­
wie 2 p. p. leg. przeniesiono do innego 
m ias ta  i dzień uroczystego św ięta  był 
jednocześnie dniem  pożegnania z m ia ­
stem . .

i/ocen ia jąc  w ielkie zasług i n a  polu 
k u ltu ra ln o  .  ośw iatow em  i społecz_- 
Ecm dowódcy p u łk u  ppłk. dypl. L udw i 
ka  de Leveaux. zastępcy p. ppłK. A. 
K oukiew ieza całego ko rpusu  oficer­
skiego i podoficerskiego, ra d a  m iejska 
jednogłośnie uchw aliła  nnuailie obywa 
telsw n honorow ego m. P ińczow a 2 p. p. 
leg., u m iasto  Pińczów  zostało odznaezo 
ne odznaką honorow ą 2 p. p. leg.

W ręczenie dyplom u obyw a.m stw a 
honorow ego pułkowi i odznaki honoro 
woj m ia s tu  odbyło się niezw ykle u ro ­
czyście na  ry n k u  po nabożeństw ie w 
obecności całego pułku, dowódcy 2 dy­
w izji piech. legjouów  płk. Z ułaufa. za­
stępcy płk. Borow ca i saełu sztabu
2 dyw. piech. leg. m jr  D obrzańskiego, 
rad y  m iejsk iej na  czele z burm istrzem  
Janczurom  i ks. p ra ła tem  A ksam itów , 
skira. zarządu pow. zw iązku strzelec­
kiego na czele z prezesem  dr. B eller- 
tem , w ydziału  pow iatow ego n a  czele z 
s ta ro s tą  K ału  ba. p rzedstaw icieli w ładz
1 urzędników  i licznie zgrom adzonej 
publiczności.

D ając  w yraz  w ielk iej wdzięczności
2 p. p. leg. za w spółpracą i pomoc — 
zw iązek strzelecki zm obi.izow ał pełną 
ko m p an ię  strzelców , k tó ra  z pocatem 
sztandarow ym  wzięła udzia ł w uroczy 
stcści i defiladzie, a kom enda g l  związ 
k u  strzeleckiego przyczyniła się do 
sfilm ow ania uroczystości. W  czasie u- 
roezystego obiadu, w ydanego przez ko- 
m iW  obyw atelski w zru­
szające przem ów ienia. W ieczorem  w 
sa lach  k asyna  oficerskiego odbył się 
ra u t  p rzy  udziale przeszło 200 osób.
KONFERENCJA GRANICZNA 

polsko - sowiecka. 
NOWOGRÓDEK, 19. 2. (PAT). 

Wczoraj odbyła się na pograniczu 
pow. ińeświecMego w majątku Ku- 
knwicze polsko - sowiecka konferen 
eja graniczna, na której załatwiono 
calv szereg drobnych incydentów 
granicznych. Ze strony polskiej w 
konferencji wziął udział. zastępca 
starosty uieświeekiego Rudnicki, re 
ferent bezpieczeństwa Malutynicz, 
porucznik KOP. Swiemiak, aspi- 
•ant p.p. Rozel, ze strony zaś sowiec 
kiej 5-u oficerów sowieckiej straży 
granicznej.
LIGA DO WALKI Z SOWIETAMI

LONDYN. 19. 2. (w t) Powstała 
. tuta i liga walki z sowieckim toro- 

rem i niewolnictwem. T iga, między 
mnemi. postawiła sobie za cel zwal 
c,.an e dumpingu sowieckiego.

PRZERAŻAJĄCE CYFRY
światowego kryzysu ekonomicznego.

PARYŻ. 19. 2. (PAT), Minister 
rob*'i publicznych przedstawił korni 
sń' skarbowej izby sytuację finanso 
wa wielkich linii kolejowych, któ­
rych deficyt zwiększył się znnczme 
w ciągu roku 1930 i osiągnął sumę 
1043 mil jonów franków. Suma ta 
została częściowo pokryta przez a- 
wanse skarbu a reszta przez pożycz 
ki.

Przewidywany na rok 1931 defi- 
cvt wynosi 26 tysięcy miljonów. 
Rząd podejmie odpowiednie kroki, 
jak tylko zostanie mu przedłożona 
propozycja najwyższej rady kolejo­
wej?

ZAMIECIE ŚNIEŻNE  
w północnych Whąsaeeh i na Kau­

kazie.
RZYM. 19.. 2. (P A T !.' Od dwu 

dni w północnych Włoszech szale­
ją śnieżyce. powodujące przerwy w 
komunikacji kolejowej i telefonicz­
nej W środkowych i p  iłudnjnwyoh 
Włoszech ulewy spowodowały liczne 
szkody. W Wenecji morze wvstani- 
ło z brzegów, za Lwa ja c Plac Św.
Marka na wysokość 30 centyme­
trów Celem uniknięcia wypadków 
przerwano żeglugę.

MOSKWA. 19. 2. (PAT). Na 
niektórych linjach kolejowych w pół 
nocnym Kaukazie wskutek trwają­
cych zamieci wstrzymano całkowi­
cie ruch kolejowy. Kilka pociągów 
osobowych od dy/u cl i dni sto? w
śniegu. Dla oczyszczenia łinji zmohi 
lizowano ludność rolnieza I wolsko.

owtąza
a  p o k ó

Jednym z głównych proble­
mów, zajmujących od dłuższego 
czasu dyplomację europejską jest 
kwestja mniejszości narodowych. 
Trzydzieści lat temu najwybit­
niejsi nawet politycy nie potra­
filiby określić dokładnie, co ozna 
cza termin „mniejszość**. Dziś 
kwestja*; ta jest na porządku dzień 
nym i każdy się nią interesuje. 
Szczególnie aktualnym jest ten 
problem w krajach posiadają­
cych liczne mniejszości narodo­
we. Toteż polska polityka zagra­
niczna musiała i musi ostatnio 
wiele czasu i wysiłku poświęcić 
tym  zagadnieniom. Rząd polski 
bowiem ma na tern polu szcze­
gólne trudności. Podczas, gdy  
mniejszości niemieckie w Polsce 
są objęte artykułami traktatu 
wersalskiego o ochronie mniej­
szości, to mniejszość polska w  
Niemczech nie jest broniona 
przez żadną klauzulę międzyna­
rodową. A przecież polaków w 
Niemczech jest więcej, niż niem- 
eów w Polsce.

Urzędowa statystyka wykazu 
je, że w Polsce mieszka 880.000 
niemców, zaś liczba polakow w 
Niemczech wynosi 985.283- B li­
sko więc m il jon polaków w Niem  
ezeeh żyje bez żadnej ochrony 
międzynarodowej. W  tym  właś­
nie stanie rzeczy —  jak słusznie 
zauważył senator Loewenkerz na 
komisji spraw zagranicznych se­
natu —  tkwi niesprawiedliwość 
i trudności, z któremi rząd polski 
stale musi wałczyć.

Kiedy prezydent W ilson po­
raź pierwszy poruszył kwestję 
ochrony mniejszości narodowych, 
pragnął on, aby wszystkie mniej­
szości we wszystkich krajach by- 
ły-objęte ochroną międzynarodo­
wą. Przemawiając w styczniu 
1917 r. w  senacie Stanów Zjedno 
ćzonych zaznaczył, że dąży do 
równości narodów (equality of 
nations) i do równości w zobowią 
zaniach międzynarodowych.

Przygotowując w maju 1919 
roku warunki pokojowe dla dele­
gacji niemieckiej w Paryżu, tej 
samej hołdował on zasadzie.

Jak we wszystkiem, tak też 
w kwest juch ochrony mniejszości 
narody m iały mieć równe upraw 
nienia i  równe obowiązki. Rów­
nomierność zobowiązań miała 
być podłożem projektu, opraco­
wanego przez W ilsona dla lig i 
narodów. We wszystkich umo­
wach międzynarodowych miała 
być zastosowana zasada „equa­
lity  of rights and equality of 
duties1* —  równe prawa i równe* 
obowiązki. A więc i niemcy mieli 
podlegać zobowiązaniom, tyczą­
cym się ochrony mniejszości na­
rodowych. Los m iljoca polaków  
byłby wtedy o wiele lepszy, niż 
jest obecnie.

Stało się jednak inaczej. Po 
zetknięciu się z przedstawiciela­
mi A nglji i Niemiec prezydent 
W ilson zmienił swe stanowisko. 
Zasada powszechności zobowią­
zań poszła w kąt —  chociaż we­
dług opinji kół dyplomatycznych 
—  tylko na krótki czas. Podobnie

jak wielu innych dyplomatów, 
którzy brali udział w opracowy­
waniu warunków pokoju, nie 
mógł W ilson wyzbyć się zasady 
uprzywilejowania wielkich
państw i zgodził się, aby tylko no 
wopowstałe państwa obciążyć tra 
ktatami mniejszościowemi. Było 
to pogwałceniem zasady równo­
ści praw i obowiązków, która je­
dynie zdołałaby zabezpieczyć 
trwały pokój w Europie. A le tak 
samo rychło, jak zgodził się W il­
son na oddanie Japonji wielkie­
go portu Kiao-Chau i  prowincji 
Shantung, tak też zgodził się 
również na wypaczenie zasady 
równouprawnienia państw. Niem  
cy traktatu ochrony mniejszości 
nie podpisali- A  fakt, że Polska

traktat taki podpisała, wykorzy-, 
stują niem cy na szkodę Polski 
i  pokoju. Ten sam traktat, który 
według pierwotnych zamiarów 
W ilsona m iał zapewnić pokój Eu 
ropie i światu, stał się teraz w  
rękach niemieckich narzędziem, 
którem pragną oni zburzyć po­
kój.

Inaezejby wyglądała teraz 
praca dyplomatów europejskich, 
gdyby W ilson był wytrwał przy 
zasadzie równości zobowiązań, 
kwestja mniejszościowa nie po­
służyłaby niemcom do mącenia 
pokoju europejskiego, jak to o- 
becnie czynią. W  tern właśnie 
tkwi źródło dzisiejszych niepo­
kojów europejskich.

Julian. SoMesz.

Z apoczątkow ana przez rząd  ak c ja  
w k ie ru n k u  zniżenia cen w yrobów  fab ­
rycznych  i dostosow ania ich do pozio­
m u cen artyku łów  rolniczych, d a la  w 
k ró tk im  ezasie pom yślne w yniki. Re­
du kc ji I to  stosunkow o dość znacznej 
ułegrł szereg w yrobów  przem ysłow ych, 
ty ch  zwłaszcza, k tó re  d la najszerszych 
w arstw  społeczeństw a stanow ią  a r ty ­
k u ł p ierw szej potrzeby. Mówimy wiec 
przedew o-ystkiem  o odzieży.

W  dziale odzieży meslciej ru c h  zniż­
kow y zaznaczył sie bardzo w ydatnie. 
C ena p a lt  n ap rzy k ład  sp ad la  o 5 do 
10 proe., a w z -k resie  n iek tó rych  po. 
śledniejszych gatunków  jeszcze więcej. 
Równocześnie spad ła  cena używanego 
w  te j b ran ży  surow ca, co przyczyni 
się niezaw odnie do dalszego po tan ien ia  
p a lt. Również w cci ale konfekcji dam ­
sk ie j ceny spadły, a zniżka ta  w yraziła  
sie dość pokaźną cy frą  20 proc., k tó rą  
rów nież p rzyp isać należy spadkow i cen 
surow ca o 25 do 20 proc To samo 
zjaw isko  zniżki cen p-n+rije st»tys+yka 
w dziale bielizny m ęskiej. Luksusow e 
w yroby, oparte  n a  surow cach z ag ra ­
nicznych, u trzy m u ją  się w praw dzie 
jeszcze w cenie, ale g a tu n k i tańsze, a 
przeto  w ięcej używ ane, w yrab iane  z 
zefirów  krajow ych , obniżyły się o s ta t­
n io  o 39 proc. Zniżyli swe eeny także 
fabrykanci.

Różnica nurazie  n ie  je s t jerocze zbyt 
w ydatna, w ynosi bowiem m niej więcej 
około 5 proc., ale  w szelkie oznaki w ska 
żu ją , że je s t to  ty lk o  pierw szy w yłam  
w m urze drożyzny i że niebaw em  n a ­
stąp i dalsza zniżka ceny płócien n  fab ­
rykantów , co n ie pozostanie oc-zywi. 
śełe bez w pływ u n a  cenniki kupców 
hurtow ych  i detalicznych. Z innych 
działów konfekcji, w ydatn ie j obniżyły 
się ceny kapeluszy filcow ych i p ilśn io­
wych. W ytw órcy  przystosow ali się n a ­
reszcie do zm niejszonych zdolności na­
bywczych ludności, og ran iczy li s iln ie j 
produkcję  kapeluszy  luksusow ych i 
podnieśli w ytw órczość gatunków  ta ń ­
szych, zn a jd u jący ch  znacznie szerszy 
zbyt. Te tańsze g a tu n k i zaś doznały 
o statn io  znaczniejszej, bo dochodzącej 
do 15 proc. red u k c ji cen, co również

rzeczoznawcy tłum aczą zniżką cen su­
rowca. Je ś li chodzi o p ó łfab ry k a ty  te j 
gałęzi w ytwórczości, to  na  szczególne 
w yróżnienie zasługu je  zniżka cen stoż. 
ków fileow yeh, używ anych do w yrobu 
kapeluszy dam skich i  stanow iących 
dość pokaźny a r ty k u ł wywozu zag ran i 
cę. Zniżka cen w ty m  dziale dow.ła da 
4C proe. w artości, co d a je  pewne poję­
cie o zyskach, ja k ie  ciągnęli przedtem  
fab ry k an c i stożków. W  dziale tw lrn - 
taży  rów nież zaznaczyła się poważna 
zniżka, dochodząca do 25 proc., gdyż 
o odpow iedni odsetek po tan ia ły  uży­
w ane przy  fa b ry k a c ji try k o taży  su­
rowce.

K ró tk i te n  p rzeg ląd  s ta n u  cen w 
przem yśle i  han d lu  odzieżowym «?•’jo  
pew ne pojęcie o w ynikach, jak ie  osiąg 
n ą ł w k ie ru n k u  zniżki cen artyku łów  
przem ysłow ych rząd  w porozum ieniu 
z p rzedstaw icielam i życia gospodarcze-' 
go. Szereg odbytych przez czynniki roia. 
ro d a jn e  kon fereney j z  przem ysłow ca, 
m i i kupcam i nie przebrzm iał bez echa. 
Zrozum ienie konieczności akc ji zniżki 
cen n astąp iło  całkowicie. Zarów no 
przem ysłow cy, ja k  i kupcy uznali nie­
zbędność ta k ie j  zmiany' w ich w łasnym ' 
in teresie . W ynik i dalsze, f. en. wzmo­
żenie konsm neji w ew nętrznej je s t już  
oczywiście sp raw ą n iedługiego czasu.

Czasy iu f ln w ji  i zwHz-mej - •> ią  
ogranicznie gorączki nadm iernych  zy­
sków m inęły  bezpow rotnie Dziś za­
rów no przem ysłowiec, ja k  i kupiec m u 
szą kalkulow ać swe cenniki w ta k i spo 
sób, aby  móc jednocześnie w yjść zwy­
cięsko >- w alki k o nkurency jne j i zdo­
być sobie jak n a jw ięk szą  Ilość k iijc n . 
iów. N abyw ca n a  to w ar znajdzie się. 
B ezpodstaw ne są  narzekan ia, jak o b y  
p ro p ag an d a  zniżki cen m iała  w yw ierać 
na  szerokie w arstw y  ludności wpływ- 
w k ie ru n k u  pow strzym yw ania  się od 
zakupów  i rzekom ego w yczekiw ania na  
dalszy spadek. N abyw cy się znajdą. 
K ażdy m usi przecież pokryć  swe po­
trzeby , czy to  w zakresie  odzieży, rcy  
też innyeh w yrobów  przem ysłow ych. 
W ięc kup ią , a le  kup ią  u  tego kunę a, 
k tó ry  da  to w a r dobry  i tan i.

IŁ

Jakie zmiany zawiera nowela ustawy emen/iainei.
N a jednem  z najbliższych posiedzeń 

sejm u ina być w niesiony p ro jek t nowe 
lizae ji u staw y  em ery ta lnej, k tó ra  
wśród szeregu zm ian przew iduje pod­
wyższenie op łat em ery ta lnych  o 2 proe., 
a m ianow icie z 3 n a  5 proc.

S fery  m ia ro d a jn e  ośw iadczają, że 
podwyższenie, ta k  sam o ja k  10-procento 
wy dodatek do poda tk u  od uposażeń, 
m a na celu un iknięcie  konieczności u- 
c iekania  się .do  ogólnego obniżenia pen 
sy j urzędniczych.

W spom nianą podwyżką^ o p ła t em ery 
ta lnyeh  kolejarze objęci nie będą, gdyż 
n ie  pod legają  ustaw ie em ery ta lnej, a  
m a ją  sw oje w łasne zaopatrzen ie  eme­
ry ta ln e . na rzecz k tórego p łacą 6 proc. 
od uposażenia m iesięcznie, .a. w. niektó

ry ch  działach naw et 9 proc.
D alsza zm iana dotyczy spraw y zali 

ezania urzędnikom  do w ysługi em ery­
ta ln e j la t  p racy  zawodowej (nie _w siu® 
bie państw ow ej). Dotychczas doliczanie 
la t  służby zawodowej zależało całkowi 
cie od u znan ia  w ładzy, k tó ra  m ogła za 
liezyć pracę zawodową do la t  20, ale 
m ogła też n ie  zaliczyć an i jednego ro­
ku. Nowe brzm ienie ustaw y, pozo^n- 
w ia jąe  w ładzy naczelnej możnose zali 
czenia urzędnikom  p racy  zawodowej do 
w ysług i em ery ta lnej w całości (m aksy 
m ai na  g ran ica  20 la t), g w aran tu je  ms 
zaliczenie, te j p racy  w m inim alnym  za­
kresie  eonajm niej w rozm iarze: ros
p racy  zawodowej £a rok  służby pan-



Sprawa wody i kanalizacji w Sosnowcu załatwiona. K R O N I K A .
Z posiedzenia rady komisarycznej.

Onegdaj w m agistracie sosno­
wieckim odbyło się posiedzenie rady 
komisarycznej m. Sosnowca, pod 

rzewodnictwem komisarza K uźnia 
a. Było to pierwsze posiedzenie 

rady, na którem byli obecni przed­
stawiciele prasy, dotychczas bowiem 
posiedzenia rady komisarycznej, nie 
wiadomo z jakich przyczyn, uważa­
no za poufne.

Po odczytaniu pro tok ulu z ostat 
niego posiedzenia rady przyjęto 
przepisy o przeprowadzeniu .połą­
czeń nieruchomości zabudowanych 
z wodociągiem i kanalizacją m iej­
ską i o warunkach korzystania z 
tych urządzeń.

Przepisy te przewidują następu­
jące opłaty za wodę:

Do użytku domowego po 0® gr. 
za m tr. sześcienny. Dla celów prze­
mysłowych, przy zużyciu do 40 mtr. 
po 50 gr. P rzy  większem zużyciu 
ortbita będzie obliczana na podsta- 
v ’ tablicy' dygresyjnej, uchwalonej 

m agistrat.
Na cele zbytkowne, jak oran- 

żerje, wodotryski i t. p.* opłata ma 
wynosić 1 zł. za m tr. sześcienny 
wody.

Za czerpanie wody ze zdrojów 
dicznych pobierana będzie opłata, 

w  wysokości 2 gr. za wiadro. M etr 
sześcienny wody zawiera 80 wiader.

Za kanalizację ustalono staw ki 
następujące: za odprowadzenie wor 
dy, zużytej na potrzeby domowe, 
lub zbytkowne, 100 proc. opłat wo­
dociągowych, za odprowadzenie wo­
dy opadowej lub gruntowej z tere­
nów niezabudowanych i włączonych 
do kanalizacji, po 10 gr. rocznie za 
m tr. kw adratow y zlewni. Za odpro­
wadzenie wody, użytej do celów 
przemysłowych. 50 proc. opłat za 
wodę.

Opłaty' kanaiizacyjno-wódociągo 
we będą płacili właściciele n ierucho 
mości, ściągając je w odpowiednim  
stosunku z lokatorów', przyczem ja ­
ko opłatę podstawową przyjęto 
3 mtr. sześcienne wody miesięcznic 
na jedną izbę, dla suteryn i podda­
szy' 1 i pół mtr.

Przekroczenie zużycie wody' bę­
dzie obliczone ńa pod stawne skali 
wodomierza.

Za izbę uważane jest każde po­
mieszczenie o powierzchni podłogi, 
wynoszącej najm niej 10 mtr. kwad­
ratowych,

P rzy  obliczaniu zużycia -wody w 
pomieszczeniach niemieszkalnych 
przyjęto normę 30 m tr. mi<\«iccznie 
za ubikację.

Obowiązek przyłączenia nieru­
chomości do sieci w'odociągow'o-ka- 
nalizacyjnej ustalono na przeciąg 
roku od chwali ogłoszenia o urucho­
mieniu sieci.

W czasie dyskusji, jaka się wy­
wiązała na powyższy' temat, komi­
sarz K uźniak zazna czyn. że magi­
s tra t wyznaczył możliwie najniższe 
opłaty i ceny pobierane obecnie za 
wodę nie pokryją kosztów -własnych 
m agistratu, gdyby bowiem magi­
stra t chciał wdiczym do kalkulacji 
ceny wody koszty' adm inistracji, 
spłaty pożyczki ulenowskiej, opłaty 
państwowym zakładom wodociągo­
wym — to -wówczas cena wody 
musiałaby wynosić 8 zł. 85 gr. za 
1 m tr. sześcienny.

Sprawę projektu umowy z pań- 
stwowemi zakładami wmdociągowm- 
mi. wr sprawne dostawy wmdy dla 
m. Sosnowca zdjęto z porządku 
dziennego.

Następnie rada przy jęła s ta tu ­
ty: o podatku komunalnym od ko­
palni węgla., w' wysokości 1 proc. 
wartości Avyaobytego w'egla, sta tu t 
o poborze podatku od oświetlenia 
elektrycznego w lokalach z wyszyn­
kiem alkoholu i w lokalach zabaw, 
rozrywek i widowisk.

_ Co się zaś tyczy statutów  o za­
mianie świadczeń drogowych w na­
turze na opłatę pieniężną za u trzy­
manie dróg w mieście i specjalnych

opłatach drogowych — to statu ty  
te zdjęto z porządku dziennego, 
gdyż spraw y te będą rozpatrywane 
przy budżecie.

W  końcu rada przychylnie zao- 
pinjowała sprawę poboru na rzecz

A kcja pomocy dla najbiedniej­
szych, dotkniętych klęską bezrobo­
cia, którą prowadzi obywatelski ko 
m itet ratunkow y w Dąbrowie, roz­
w ija się bardzo pomyślnie. Wszyst 
kie sfery  społeczeństwa miejscowe­
go pospieszyły z pomocą i opodatko 
wały się stałemi miesięcznemi skład 
kami z terminem 3 do 4 miesięcy. 
Robotnicy, którzy sami m ają niedu 
że zarobki wzięli również udział w 
tej akcji, deklarując stałe miesięcz­
ne składki.

Dotychczas komitet otrzymał za 
wiadomień o opodatkowaniu się na 
4614 zł. miesięcznie. Oprócz tego z 
jednorazowych ofiar wpłynęło 650 
zł. Nie zwrócono jeszcze 20 list o- 
fiar.

Ponadto towarzystwo francusko- 
włoskie ofiarowało 113 korcy węgla

Zagłębie czeka 26 b. jn. wielka 
sensacja szachowa.

Stowarzyszenie zwolenników gry 
szachowej Zagłębia Dąbrowskiego 
gościć będzie m istrza Polski Rubin­
steina, którego udziałowi w olimpja 
dzie szachowej w Hamburgu Polska 
zawdzięcza w dużej mierze osiąg­
nięte T-e miejsce.

Wielki mistrz rozegra Z najsil­
niejszymi graczami simultankę na 
25 szachownicach. Mecz odbędzie 
się w sali przy ul. W arszawskiej 22.

Onegdaj w kopalni . Czeladź*' na 
Piaskach, w ydarzył się nieszczęśli­
wy wypadek, którego ofiarą padł 
niejaki Stefan Gancarz, la t 33, zam. 
w Małobądzu. Gancarz pracował 
na d,ole przy wózkach.

W pewnej chwili pękła lina, ciąg 
nąca wózek.

Zluzowany wózek, pędzący na 
oślep, wpadł na drugie wozy.

W  tych dniach odbył się w Za­
wierciu „dzień urzędowa ni a“ delega 
tów izby sosnowieckiej przemysło­
wo-handlowej.

K onferencję zagaił st. referent 
izby K. Gadomski, zapoznając obec 
nych ze znaczeniem i działalnością 
izb przemysłowo-handlowych w o- 
gólności, a izby sosnowieckiej w 
szczególności, przyczem podkreślił 
akcję tejże izby w kierunku naw ią­
zania bliższego kontaktu ze sferami 
przez nią reprezentowaćemi, a to 
przez urządzanie zjazdów regional­
nych przedstawicieli przemysłu i 
handlu oraz przez urządzanie t. zw. 
„dni urzędowania**.

Z kolei referent mgr. T. Siekań- 
ski przedstawił projekt ordynacji 
podatkowej i stanowisko w tej spra 
Avie, zajęte przez związek izb prze- 
mysłowo-handlowyeh.

Następnie rozwinęła się ożywio­
na dyskusja, w której liczni mówcy

kasy miejskiej dodatku do państwo­
wego na częściową spłatę pożyczki 
ulenowskiej i  spraivę poboru na 
rzecz kasy miejskiej dodatku do 
państwowego podatku przemysło­
wego.

miesięcznie, a v  przeciągu 4 miesięcy 
i kopalnia „Flora** jednorazowo 51 
korcy węgla.

Następnie komitet wydał 197 bo 
nów żywnościowych mniejszych i 
223 bony większe dla rodzin, skła­
dających się z 4 lub AAÓęcej osób, 
ogólnej wartości 5230 zł.

K om itet obywatelski za naszem 
pośrednictwem zwraca się do wszy 
stkich obywateli m iasta Dąbrowy, 
do których nie dotarły listy skład­
kowa komitetu, z prośbą o opodat­
kowanie się na^iajbiedni ej szych, 
dotkniętych klęską bezrobocia.

Pozatem komitet zawiadamia, 
że bony żyAwnośoiowe, Avydawane 
są tylko najbiedniejszym, którzy 
rzeczywiście pozbawieni są wszel­
kich środków do życia i znajdują 
się w Avarunkach bez AAyjścia.

Zapisy przyjm uje skarbnik stowa­
rzyszenia codziennie w godz. 20 —• 
22 w' lokalu Avlasnym (cukiernia 
warszawska). Wpisowm od człon­
ków stowarzyszenia w ynosi 8 zł., 
a od nieczłonków' — 10 zł.

P rzyjazd m istrza Rubinsteina 
ściągnie niewątpliwie wozystkich 
szachistów Zagłębia i okolicy, któ­
rzy zechcą być świadkami tego 
pierwszego w Zagłębiu meczu sza­
chowego i uczczenia należycie przy­
jazdu mistrza Polski do Zagłębia.

Nastąpiło zderzenie.
Z pod gruzów wyciągnięto zma- 

sakroAvane ciało Gancarza. Z popru 
tym brzuchem i wątrobą na wierz­
chu, połamanemi żebrami i rękami, 
z potłuczoną głową odstawiono nie­
szczęśliwego do szpitala w Czeladzi, 
gdzie po 3 godzinach zmarł.

Gancarz osierocił żonę i dAvoje 
małych dzieci.

pp. Szwarc, Bożek, Margules, Wind 
man, Guterman, Bryła, Powązka, 
Dymecki, Zapała i Zielonka poru­
szali szereg spraw, głównie z dzie­
dziny podatkowej. W yjaśnień w 
tych kwestjach udzielali delegowani 
prze® izbę urzędnicy.

Liczna frekwencja (ok. 50 osób), 
jakoteż żywe zainteresowanie, prze 
jawiające się w  kilkugodzinnych ob 
radach, świadczą o korzyściach, ja­
kie tego rodzaju delegacje urzędni­
ków izby przynoszą dla sfer gospo­
darczych, a głównie dla kupieetwa.

m m m
Dziś |) Godzina 20.15 k A. Cortot

(fortepian)j G. Fitelberg
' (dyrekcja)

w  RADJO |

KALENDARZYK.
I Dziś: Leona i Each. Luty I
8 Jutro: Maksymlljana
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W A R S Z A W A .

Piątek 20 lutego.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gram of. 13.10. Kom. meteor.
15.00. Kom. gospod. 15.35. Kom. Głów. 
Zw. Straży ogniowych. 15.50. Lekcja ją 
zyka franc. 16.15. Muzyka z płyt gra­
mol. 17.15. Wrażenia z wycieczki studea 
tów mechaników do Ameryki. 17.45. 
Koncert popularn. 18.45. Rozmaitości™ 
19.10. Giełda roln. 19.25. Muzyka z płyt 
gramof. 19.35. Program na dz. nast. 19 40 
Pras. dzień. radj. 19.55. Muzyka z płyt 
gramof. 20.00. Pogadanka muz. 20.15. 
Koncert symf. z Filii. Warsz. Wyk. 
ork. filh. W przerwie repert. teatrów 
miejsk. Po tr. kom. meter., polic., spor 
towy. 23.00. Transm. z Wilna. 23.20. Re 
transm. ze stacyj zagr.

W A R S Z A W :
Sobota, 21 lutego.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Pły  
ty. 13.10. Kom. meteor. 14.30. Przegląd 
wydawnictw perjodyczn. 15.00. Kom. go 
spod. 15.50. Skrzynka poczt. 16.15. WiatL 
Tow. Koóperatystw 16.20. Kącik art, L. 
S. G. 16.35. Muzyka z płyt gramof. 16.45. 
Kącik dla młodych talentów muz. 17.15. 
Rzeczpospolita babińska. 17.45. Zegaro 
wa gawęda. 18.15. Koncert dla młodz. 
18.45. Rozmaitości. 19:10. Odczyt p. L 
Hodowla bydła mięsnego a kryzys zbo 
żowy. 19.30. P łyty gramof. 19.35. Pro­
gram na dz. nast. 19.40. Pras. dziennik 
radjowy. 19.55. P łyty gramof. 20.00. Fel 
jeton p. t. Dworek na Grochówie. 20.15. 
Teatr wojny 1831 r. 20.30. Recital śpie­
waczy. W przerwie repert. Warsz. To- 
atrów Miejsk. 21.10. Muzyka popul. w 
wyk. ork. P. R. 22.00. Feljeton p. t. Pio 
senki młodopolskie.. 22.15. Utwory Cho 
pina. 22.50. Kom. meteor., polic., sport
23.00. Muzyka tan. z hot. Polonja.

K A T O W I C E.
Piątek 20 lutego.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.<
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z Warsz. 15.00 Kom. gospod. z Warsz. 
15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl., kom. T. P. 15.50. Lekcja jqz. frane. 
z Warsz. 16.10. Opowiastki dla dzieci 
starszych. 16.25. Koncert z płyt gramof. 
17.15. Odczyt z Warsz. 17.45. Koncert p<j 
pul. z Warsz. 18.45. Codz. odcinek po- 
wieśc. 19.00. Rozmaitości. 19.15. E.cha 
Konstytucji 3 maja 1791 roku na Śląs­
ku. 19.40. Pras. dzień. radj. z Warsz. Po 
dzień. kom. sport. 20.00. Pogad. muz. 
z Warsz. 20.15. Koncert symf. z Filh. 
Warsz. Po koncercie kom. meteor. z 
Warsz., program na dz. nast. 23.00, 
Skrzynka poczt, w jąz. franc.

TEATR MIEJSKI w SOSNOWCU,
Dziś, w piątek „MOJA PANNA MA 

MA“, pełna czaru i słonecznej pogodj 
komedja Ludwika Yornouilla w prze­
kładzie Włodzimierza Perzyńskiego. (Je 
ny miejsc popularne od 2,5tLdo 50 gr. 

Abonament ważny bezpTOe.
W sobotą — premjera wesołej, o nie 

byieałyeh sytuacjach farsy J. Feydeau 
„DUDEK**. Udział biorą pp.: Kosieradz 
ka, Kossakowska, Niezewska, Tańska, 
Zamorska, Grudniewski, Horowicz, Ko 
walski, Relski, Słupski, Szabłowski, 
Tański i inni. Reżyser: R. Tański. Po­
czątek o godz. 8.15. Ceny normalne. A- 
bonament ważny z 20 proc. zniżką.

f, K ielc.
(k) Prace budżetowe magistratu na 

rok 1931-32. Magistrat kielecki przystą­
pił do zakończenia prac budżetowych 
na rok 1931-32. Poszczególne działy 
zostały już zupełnie zamknięte. Pozo­
stał tylko dział subwencyj, który obec­
nie jest w toku opracowania. Całośó 
preliminarza budżetowego zostanie 
przedstawiona a v  najbliższych dniach 
do zatwierdzenia władzom zwierzchnim

Ze względu na ogólny kryzys gospo­
darczy, w związku z czom obniżyła sią 
znacznie zdolność płatnicza podatników 
budżet jest bardzo oszczędny i nie prze 
wyższy sumy z ub. roku budżetowego.

(k) „Kobieta zarobkująca a rodzina" 
Jutro t. j. w sobotą, o godz. 7 m. 30 wiec* 
w sali portretowej urzędu wojewódl 
kiego, p. Halina Krahelska z Warsza- 
Avy, wygłosi odezyt p. Ł .Kobieta za­
robkująca a rodzina**.

Odczyt zorganizowany został stara­
niem wojewódzkiego związku pracy o- 
bywatolakiej kobiet.

Akcja komitetu pomocy
najbiedniejszym  bezrobotnym w Oąbrowie zatacza coraz

szersze kręgi.

W przyszłym tygodniu przyjeżdża do Sosnowca
mistrz szachowy Rubinstein.

Tragiczny wypadek na kopalni „Czeladź'’
Robotnik zgnieciony wózkiem.

„Dz eń urzędowania” izby przemysłowo - handlowej
w Zawierciu.
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R O ZSZER ZEN IE PRACY
w zakładach modrzejewskich.
D yrekcja aakładów modrzejew­

skich urucham ia nieczynny od 6-eiu 
miesięcy specjalny oddzaił butlow- 
ni. Wytwórczość tego oddziału prze 
znaczona jest głównie na eksport 
zagranicę i częściowo na zaspokoje­
nie potrzeb r y n k u  krajowego. W od 
dziale tym  znajdzie pracę 60 robot­
ników.

(s) P len arn e zebranie izby przemy* 
słow o - kandlow ej w Sosnow ea, które
odbędzie się  w  czw artek, dnia 26 lu tego  
1931 r., o goda. 17.30, w  sa li banku han  
dl ow ego w W arszaw ie, oddział w Sosno  
wen, przy u l. M ałachow skiego 3.

Porządek obrad jest n astępujący: 1) 
p rzyjęcie protokułu  z ostatn iego  p le­
narnego zebrania, 2) spraw ozdanie _ z 
d ziałalności izb y  za czas od 16 paźdsier  
nika 1930 r. do 15 lu tego  1931 r., 3) spra  
w ozdanie prezesa izby, w spraw ie budo 
w y gm achu izby, 4) spraw a zm iany sy  
steniu ubezpieczeń społecznych, 5) usto  
sunkow anie się  do ak cji w spraw ie zniż 
ki cen w yrobów  przem ysłow ych, 6) pro­
jekt regu lam inu  rzeczoznaw ców  i kon­
trolerów  zaprzysiężonych  izby, 7) pro­
jekt regu lam inu  sądu honorow ego izby,
8) w olne w nioski.

' P osiedzen ie poufne: w ybór członków  
sądu honorowego izby. w ybór członków  
sądu polubow nego izby  na rek  1931 i  
m ianow anie korespondentów  izby.

(s) O d czy t D ziś, staran iem  spółdziel 
czego koła ośw iatow ego p rzy  powsz. 
spółdz. F.POŻ. w Sosnow cu, p. Br. Góre­
cki w y g ło s i odczyt w lok a lu  S. K. O., 
przy ul. D zik iej nr. 8, _P- t. „Zagadnie  
nia gospodarcze spółdzielczości w  P ol- 
SC**3**. ,

Początek  o godz. 19-ej. "Wejście dla  
w szystk ich  bezpłatne.

(s) W yrodna m atka u top iła  dziecko. 
Z B r y n icy  zo sta ły  w yłow ion e zw łok i 
dziecka p łc i żeńskiej w  w iek u  około  
3-ch m iesięcy . D ziecko to n ajp raw do, 
podobniej zostało  wrzucone do rzeki 
przez w yrodną m atkę.

(s) S p isan o d on iesien ie na E ljnsza  
O łinera, zam. p rzy  u lic y  M odrzejew ­
skiej nr. 28 w  Sosnow cu za pobieranie  
nadm iernych cen za m ięso.

N a Jakóba Fuksa-. Han. Vm Z  5 i ie *  
M odrzejew skiej nr. 16. F ayg ię  Szkiąr- 
czvk zam. a rz y  u licy  M odrzejocsk iea  
nr. 18 i Icka Ińberrw iifl, zam. przy u!. 
M odrzeiow skiej nr. 22 za tra k  cen -wy­
tycznych  n a  artyk u łach  p ierw szej po­
trzeby.

% ftapladzł.
(c) W alk i zapasow e. S taraniem  P.C. 

K. V/ Czeladzi, dnia  28 bmw. o  sou  z. 6 
wieczorem , w  sa li dom u ludow ego na  
Saturn ie, urządzone zostaną _ zaw ody  
ciężko i  lekkoatletyczne. U d z ia ł w za 
wodach będą- brali reprezentanci mien 
.■,eowych, p ozam ieiseow i i  zagraniczni.

li^rosmiTn shivd/Iow z^nowidan. siQ, 
mwler ciekaw ie. Przew sdziane ^są: wy­
stany bokserskie, zapaśnicze, dźwigam©  
ciężarów, oraz akrobaczne sztuki sarko

C ałkow ity dochód P . C.. K. nrzezna  
cza na pom oc biedrrem w Czeladzi.

z  Sosnoirea- Akcja poEiocy dla bezrobotnych w  Będzinie.
Na posiedzeniu obywatelskiego 

komitetu pomocy bezrobotnym skła 
dały sprawozdania poszczególne sek 
eje, z czego wynika, że dotychczas 
komitet zarejestrował około 1200 bez 
robotnych.

Wszyscy zarejestrowani bezrobo 
tn i otrzymali kupony żywnościowe 
za miesiąc styczeń, oraz 455 rodzin 
otrzymało kupony węglowe po 4 
«etnary metryczne na rodzinę.

Dalsze wydawanie tak węgla 
jak i kuponów żywnościowych uza 
leżnione jest od ofiarności społe­
czeństwa miasta Będzina.

W  tym celu komitet zwraca się 
tą drogą do wszystkich obywateli, 
firm  handlowych, przemysłowych, 
oraz urzędów, którzy są w posiada­
niu list ofiar komitetu obywatelskie 
go, z prośbą o łaskawe wrplacanie 
zadeklarowanych ofiar, w sekreta-

rjacie komitetu, który mieści się 
w Będzinie, przy ulicy Małachow­
skiego Nr. 35 b. t-wo Piast.

Komitet żywi niepłonną nadzie­
ję, że społeczeństwo m. Będzina nie 
pozostanie głuche na gorący apel 
ze strony komitetu i swą ofiarnością 
przyczyni się do zaspokojenia po­
trzeb głodujących bezrobotnych. 
W płacając ofiary bezpośrednio w 
sekretarjacie, zmniejszy wydatki ad 
ministracyjne, gdyż na rozesłanych 
około 1000 list ofiar zachodzi po­
trzeba opłacania kilkunastu inkasen 
tów, co w znacznej mierze osłabia 
akcję pomocy bezrobotnym.

Kom itet zainkasował dotychczas 
około 3.200 złotych, które wydał na 
zakup katofli i żywności i ma z tego 
tytułu zobowiązań na kwotę ponad 

.1000 złotych.
zadeklarowanych ofiar, w sekreta-

W sprzeczce o gełsb e i łyżwy młodociany chłopak
omal nie zabił swego kolegi.

* 1  • _  .  i .    • „ •  » i  • ,  ___T ń ł  ^Na sesji wyjazdowej sądu okrę 
gowego w Olkuszu rozpatryw ana 
była spraw a młodego, bo zaledwie 
15-letniego Józefa Kamionki ze wsi 
Kolbark, gm. Jangrot, oskarżonego 
o ciężkie uszkodzenie ciała swemu 
rówieśnikowi Antoniemu Kamionce.

Obaj chłopcy mieli zatargi i oso­
biste porachunki o gołęMe i łyżwy, 
któremi prowadzili handel wymien­
ny. Wieczorem krytycznego dnia w 
kwietniu 1930 r. Józef Kamionka, 
pragnąc się zemścić na koledze, u- 
k ry ty  za płotem rozpoczął bombar­
dować gó kamieniami.

Jeden z kamieni trafił nieszczę­
śliwie Kamionkę w  głowę, powodu­

jąc ciężkie uszkodzenie czaszki i 
mózgu, tak, że zaszła konieczność 
dokonania trepanacji czaszki.

Według orzeczenia lekarzy pobi­
ty  nie jest zdolny do większego wy­
siłku fizycznego i cierpi na zaburzę 
nia umysłowe. Dzięki młodemu 
wiekowi złośliwego przestępcy i do­
skonałej obronie adwokata Ziółkow­
skiego z Olkusza, sąd uznał, że zra­
nienie spowodowane było przez 
niostrożność i skazał winowajcę na 
4 miesiące aresztu, z zawieszeniem 
wyroku na przeciąg 3 lat, pomimo, 
że prokurator domagał się umiesz­
czenia go w zakładzie poprawczym 
w Studzi eńcu.

(ej „Żyeie & literatura", W  nadcho­
dzącą n iedziele, o godz. 16 w  lok a lu  n- 
n iw e isy te tu  pow szed niego  w  Czeladzi, 
przy u l. Parkow ej (strażnica), zostanie  
w ygłoszon y  odczyt prof. dr. A . Reybe- 
M ela, na tem at: „Życic a literatura".

W stąp na odczyt bezpłatny.
(e) Zarząd koła podof. ren. w Fzełn  

dzi, urządza w  d niu  22 bm., o godz. 9 
rano, w  szkole przy u l. B ędzińskiej, 
zbiórką członków k ola , na której prawa  
dzony bądzie w ykład  z dziedziny w oj­
skowej. Zaraz po w ykładzie od bądzie
sią zebranie miesiągzno.

(e) W olne zebranie tow. inaz. - śp iew . 
„Oda" w Czeladzi, odbędzie sią  w  II  
term in ie w  n iedzielą o godz. 15.

(e) Zabaw a klubu m łodzieży Łm. 
m arsz. P iłsu d sk iego . K lub m łodzieży  
im . m arsz. P iłsu d sk iego  na P iaskach, 
na zakończenie karnaw ału  urządził dm 
16 lu tego  „tańcowajką ze śłedziówką"  
dla sw ych członków i  sym patyków  kin  
bu, w  sa li szkolnej, przy ul. M ick ie­
wicza.

P rzy  w spólnej k olacji pow itał zebra  
nycli prezes klubu, A. (!akowski, wzno 
sząe okrzyk na cześć m arszałka P iłsu d  
sk iego. a okolicznościow ą przem ów ie­
nie w y g ło s ił St. M ańka, sekretarz klu  
bu, w znosząc okrzyk na cześć Tłzec.zypo 
sp olitej i jej prezydenta.

Sekeja chóralna klubu odśpiew ała  
kilka n iosenck  legjon ow ych . nastrpoio  
p rzy  dźwiąkaeh ork iestry  odbyw ała sią  
zabawa taneczna do rana.

(c) R ep ertu ar kin. K in o  teatr_ „Cza 
r y “: — ..Poganin" z llam on em  K ow aro,

Usnra^oić Komunikacie autobusową w I to c a c h ,
Budowa dworca autobusowego 

w  Kielcach, jest konieczną i palącą 
kwest ją, celem unormowania oży­
wionego ruchu i usprawnienia licz­
nie rozgałęzionej komunikacji auto­
busowej.

Budowa dworca niejednokrotnie 
była już tematem obrad rady miej­
skiej,' gdzie poruszano różne projek­
ty  nie realizując ich jednak.

Pasażerowie niejednokrotnie 
skarżą się, że kursujące autobusy 
nie mogą zabrać wszystkich pasa­
żerów z powodu braku miejsca. Szu 
kaćby zatem należało przyczyny w 
niedostatecznej ilości autobusów, 
kursujących na poszczególnych tra ­
sach komunikacyjnych. Twierdzenie

to jednak zbija statystyka, która 
wykazuje dostateczną ilość autobu­
sów, kursujących na każdej linji 
autobusowej.

Niedomaganiu te zatem me pow 
stają z powodu małej ilości autobu­
sów, lecz z powodu rozrzucenia au­
tobusów w kilku punktach miasta, 
odległych czasem 2 kim- od stacji 
kolejowej. Pasażer wtedy musi od 
dworca jechać dorożką, by wTsiąść 
do odpowiedniego autobusu.

Do czasu wybudowania dworca 
autobusowego w Kielcach, odpowied 
nie władze w miarę możności powin 
ny usunąć powyższe niedomagania, 
uspraw niając tern samem znacznie 
komunikację autobusową.

' D ą b r o w y ,

(d) W eb ie  zebranie pod'»fSr. '-‘‘z. w 
Zft-pdran; D n ia  22 t. j., w  n iedzielą, o 

' godz. 10-tnj rano, w  lok alu  w łasnym , 
przy ul. K ośc ie ln ej w Zagórzu odbędzie 
sią roczne w alne zebranie m iejscow ego  
koła zw iązku podoficerów  rezerw r.

<d) Zebranie L. O. P . P . D ziś, o godz. 
7.30 w iecz., w lok alu  w łasn ym , p rzy  ul. 
S ien kiew icza II, odbędzie sic  ogólne zn 
branie koła m iejsk iego  L. O- P ,  P. 
(śródm ieście). , ,

Porządek obrad z&powiadsc w ybór  
zarządu’ i k om isji rew izyjn ej, odczyta  
n ic  sprawozdań z dzia ła lności zarządu  
oraz w ygłoszą re fera ty  inż. P aszkow ski 
na tem at L. O. P . P . i jn sp . B zw bn ń  o 
obronie T iw w iw w "-"® r.

fd) M icsice.ziif zebi auie zw. jw do iiee  
rów rezerwy. D n ia  22 b. m„ o godz. 11-ej 
rano w lok alu  „Kuźnicy" (ui. 3-go M a  
ja  4). odbędzie sio w alne m iesieem e za 
branie k o ła  zw iązku podoficerów  rezer  
w y w  Dąbrow ie. W  zebraniu w eźm ie u 
dział wicenresses okree-owetro zw iazau  
inż. Szłauer. . .

Z judisą* ncw ycb  czionkow  pr^y  .UH1130 
codziennie w ieczorem  se k r eta r ia t mi®- 
szczany sic  w- ło k c iu  ,.K uźn ier1'.

(d) R epertuar kin. K in o  teatr .M i­
raż": •— „Niebezpieczny romans". K in o  
„Odeon": — ..Życie ludzkie w  nk-hezmo 
ezeństwie". K in o  „Konteta": — ,^»n k o  
m uzykant".

O D M R O Ż E N I E
(z hogut (ieu ) ,,M R O- r Ł.” łe^zy i gid 
ranki, powstałe od odmrożenia, -prze- 

daią apteki i składy apteczce..

n H A Hl.TvS R E A D E  
i Dl< i \  B* il Klt ’ATT.

BOA! A NTS 
(Z angielskiego).

X X X III.
H elena przychodziła do zdrowia 

bardzo powoli 'i uskarżała się ciągle 
na brak apetytu.

Pewnego dnia wypogodziło się 
i słome  zajaśniało w całym maje­
stacie, co uradowało niezmiernie 
Helenę, H azel utrzym ywał jednak, 
że pomimo jednego dnia pogodnego, 
pora słoty musi trwać przynajm niej 
6 tygodni. Jakoż isto ta e powietrze 
zmieniło się i wiele oznak zwiasto­
wało blizką burzę.

Odtąd stała się chatka Heleny 
głównym salonem i pokojem jadal- 
avm. Helena siedziała właśnie u 
ogniska przetapiając kauczuk i zda 
wala się b3rć zadowoloną.

Był to szczęśliwy wieczór, bo 
Helena pozbyła się dziwnej obawy 
i trwożliwośći, jaką przejmowała ją  
dawniej obecność Hazła

Teraz ludzie ei żyli przyna jm niej 
w przyjaźni. Hazel eieszył się w 
duszy że mógł być prze niej, zwła­
szcza gdy pomyślał o dawnych cza­

sach, w których Helena była dlań 
bóstwem, przebywająeeni na niedo­
ścigłych wyżynach.

Siedział też długo, jak oczaro­
wany, ale czuł, że nie wypada mu 
siedzieć tak bezczynnie u kom ma. 
Powstał więc. zbliżył się ku otwar­
tym  drzwiom i c-hciał wyjść życząe 
jej spokojnej nocy, Ale wyjrzawszy 
na dwór, zawahał się, bo jako bacz­
nemu obserwatorowi. wpadło w oko 
dziwne zachowanie się zwierząt, ży­
jących na te j wyspie.

Dzikie gęsi i inne ptaki, żyjące 
na wodach, przelatywały, jakby 
spłoszone, z szyjami wveiągniętemi 
i kryły się w- lasku, a psy morskie 
uciekały z morza i cisnęły się pod 
skały i urwiska.

Hazel wrócił do Heleny i oznaj­
mił jej że nastąpi jakaś zmiana w 
powietrzu. Gdy w racał do chaty, 
zauważył, że H elena porzuciła ro­
botę i wyjąwszy z kieszeni list 
czytała go przy blasku ognia. S ta­
nął więe i ezeknł.

' W  tw arzy Heleny malowało się 
jakieś pomieszanie, ale Hazel nie 
dostrzegł tego. w idział tylko, że czy 
ta ła  list i to ugodziło go boleśnie w 
serce. To więc było źródłem je j 
otuchy? DaAvno przych .dziło mu to 
na myśl i nie bez prz>czyny. Do­
póki jednak nie miał oczywistych 
dow-odów, ezuł sic prawie szczęśli­
wym.

Widok ten obudził w nim jednak 
zarzewie zazdrości. Stanął teraz jak 
skamieniały.

Po chwili postanowił uciec od 
tego widoku.

Zatrzasnął drzwiami tak gwał­
townie, że zranił sobie ręce o kol­
czaste ściany, ale serce skrwawione 
nie czuje skaleczeń ciała.

— Dobranoc! — zawołał oprys­
kliwie.

— Dobranoc' — odparta Helena 
jaknajuprzejm icj.

I  czemuż nie miałaby czytać listu 
od A rtura? Wszakże była jego na­
rzeczoną.

Tak wreszcie powiedział sobie 
po długiej walce z własnemi uczu­
ciami. Uspokoił się więc i miał właś 
nie ukoić swe cierpienia snem. gdy 
nagle zawyła gwałtowna burza, 
wstrząsająca niemal całą wyspą. 
Zdawało się, że pod ciosem tym  wy­
dały potężny okrzyk, iiietylkp ży­
jące stworzenia, ale i martwa, zie­
mia.

Przerażające to wstrząśnienie po 
wtórzyło się kilkakrotnie.

Hazeł ani na chwilę nie spusz­
czał wzroku z kruchej chatki którą 
zbudował dla uwielbianej istoty, 
a która chwiała się teraz, miotana 
wiatrem. .

Jakkolwiek nie spodziewał się, 
by mogło je j grozić jakieś niebez­

pieczeństwo, był jednak pewny, że 
ją  ta burza przerazi.

W yszedł więc ze swojej bez piecz 
nej pieczary i biegł ku ehatee. Ale 
w pół drogi upadł, porwany szalo­
nym wichrem.

Chwycił się konwulsvjnie kamie 
ni 1 trzym ał się z całej siły.

— Kiedy tak leżał, rzucony bez­
silnie na ziemię usłyszał nrzernźliwe 
trzeszczenie, jakby lanoących się 
drzew. Podniósł nieco głowę ; ujrzał 
z przerażeniem, że jedna z olbrzy­
mich palm, stanowiących część dom- 
ku  Heleny, legła złamana. jak 
spróchniała trzcina, •

Zaledwie miał czas odetchnąć i  
porwać się ostatnim wysiłkiem usły­
szał znowu zgrzyt, trzeszczenie^ i 
walenie się całego domostwa, które 
przysypało gruzami nieszczęsną He- 
lenę.

Z okrzykiem rozpaczy rzucił się 
Hazel naprzód, ale clioć silnym był 
mężczyzną, kilku skokami zdołał 
dobić się do miejsca, gdzie przed 
chwilą wznosiła się chata, a teraz 
leżały tylko szczątki, targane bu­
rzą. Nad złamanemi palmami zwi­
sało z  belek płótno żaglowe.

d. c. n.



8 wagonów kapusty zamieniło się w rodzynki.
Zeznania świadka Milewskiego w procesie przemytniczym.

Czwarty dzień rozprawy w głoś­
nej sprawie przemytniczej przeszedł 
na zbadaniu świadka A leksandra 
Milewskiego, b. naczelnika dyrekcji 
ceł w Mysłowicach, k tó re wniósł o e 
kawe szczegóły, świadczące o winie 
podsądnyeh.

Oskarżony Grajcar.

Z Olktisita.
rol) Przygotow ania do wyborów. 

J a t  już pisaliśm y, wybory do rady  
m iejskiej w Olkuszu odbędą się w dn. 
15 marea. Obecnie czynione są już przy  
gotowania do przyszłych wyborów. 
M iasto Olkusz podzielone zostało na 3 
okręgi wyborcze: I_y — przewodniczący 
p. sędzia Sendra, glosują wyborcy od 
lit. A  do J. H -g i obwód — przewod­
niczący p. sędzia M ikolajezyk, glosują  
wyborcy od lit  K  do P. ILI obwód — 
przewodniczący p. prof. Beaupre, glosą  
ją  wyborcy od lit. R do Z. Biuro ko­
m itetu wyborczego urzęduje od gedA 
15 do 22 wlecz., a w  świąta od 9 do 15, 
w  sali radzieckiej m agistratu i tam  
należy zgłaszać reklamacje oraz prze­
glądać lis ty  wyborców.

(ol) N ow y instruktor ogniowy. W; 
tych dniach objął stanowisko instruk. 
tora straży ogniowych na powiat ol­
kuski p. Nikodem KalkowskL starszy  
instruktor z Sosnowca W szystkie  
straże w powiecie otrzym ały polecenie 
zwołania w  marcu r. b. walnych ze­
brań. uporządkowanie spraw i uregu­
lowanie zaległych składek.

Sędzia sądu okrąg owego p. Jankiewicz.

i  ta  okoliczność, że rewizji wagonu 
dokonywał Banach w ten sposób, że 
obejrzał wagon, w którym  były sa­
me pestki dyni zzewnątrz i rewizja 
trw ała zaledwie 15 minut. Bo wnę-

N jjdełikatnieiszem mydłem  
— dla dzieci i dorosłych — 

JEST H Y D Ł O

BEBE SZOPMANA.

B yrekeja cel zleciła m u przepro 
wadzenie dochodzenia, w związku z 
posiadanemi wiadomościami o du­
żych transportach do Sosnowca to­
warów zagranicznych. W agon ozna 
czony numerem 182620. jego zda­
niem przyszedł do Polski prawidło­
wo, a nieprawidłowości powstały 
dopiero w  Sosnowca.

Właścicielem przem ytu był Ba- 
wid Pióro, k tóry na usprawiedliwię 
nie przewożonych rodzynków w wa 
gonie nr. 182620. dołączył deklara­
cje celne z Sosnowca i Katowic, a 
jako pokrycie celne mogła slnźyć 
tylko ta deklaracja, na którą wagon 
ten wysłany został. W szystko to o- 
kazalo się dla świadka mocno podej 
rżane.

Prawdziwość podejrzeń potwier­
dziła również sprzeczność zeznań 
świadków, którzy uprzednio badani 
byli przez urzędnika celnego. Co do 
Hnrnczyka świadek Milewski usta­
ła, że zapytany Haraczyk dlaczego 
dm sprawności dochodzenia nie za- 

d  dochodzenia od Gołębiowskiego, 
odpowiedział, że nie zrobił tak. gdyż 
nie chciał się narażać Banachowi, 
który jest urzędnikiem starszym i 
ustosunkowanym i Medyńskiemu, 
który również m a stosunki w W ar­
szawie.

Balej zeznaje, że starał się stw ier 
dzie, dokąd wyszły te owoce połud­
niowe. które do Sosnowca przyszły 
w 6-eiu wagonach jako kapusta. W 
dochodzeniu ustalił, że na platfor­
mach były wywożone rodzynki, a 
nie kapusta, woźnicą zaś był nieja-

trza  wagonu wchodzili tylko robot­
nicy, Banach zaś nie uważał tego za 
konieczne.

Balszy ciąg zeznań świadków — 
jutro.

Przed ważKą decyzją klubów sportowych w Zagłębiu.
Połączenie się klubów w jedno towarzystwo sportowe.

Sport w Zagłębiu boryka się 
zdawna z trudnościami finansowe- 
mi, a co najważniejsza z obojętno­
ścią ezynników, które gdzieindziej 
otaczają życie sportowe szczegól­
niejszą pieczołowitością, widząe 
w rozwoju sportu niezwykle dodat­
ni objaw społeczny.

Jak ie  takie sukcesy klubów 
sportowych w Zagłębiu są jeno za­
sługą nielicznej garstk i zapaleń­
ców^ oddających na użytek swych 
barw  klubowych, nic tylko wyrobie 
nie fizyczne, ale częstokroć i wła­
sne grosze ze szczupłej kiesy pra­
cownika czy robotnika.

Swego czasu pewne .jżywienie w 
dziedzinę sportu zagłębio-wskiego 
wniosła rada wychowania fizyczne­
go. Jednakże i  w jej działalności po 
pewnym czasie nastąpiło skostnie­

nie, a  ostatnio nic o niej nie sły­
chać.

Kluby sportowe zatem skazane 
były i są na własne siły; nawet ,.po 
szczycić*' się nie mogą poparciem 
morainem instytueyj. czy tez samo­
rządów'.

Ju ż  to samorządy nasze uważa­
ją  sport za coś zgoła zbędnego i 
niepotrzebnego.

Ostatnio np. m agistrat sosnowie 
cki odrzucił prośbę klubu „Sosno­
wiec" o zniesienie podatku z boiska 
klubowego, motywując to tem, że 
plac nie jest własnością klubu.

Przecież nie chodziło tu ta j o 
wieczyste zwolnienie placu z podat 
ku, a tylko na czas dzierżawy jego 
przez klub.

Biurokratyzm bał się widocznie 
jakiegoś „precedensu", bo o złą wo

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał pomysłowego 
oszusta na 3 miesiące więzienia.

28-letni K asjan  Feret, sosnowi- 
ezanin, (Piłsudskiego 78) z braku in 
nego zajęcia obrał sobie zawód przed 
stawiciela wydawnictwa „Inform a­
tor państw a polskiego" i pod nazwi 
skiem d-ra Jurkiewicza na terenie 
Katowic i Sosnowca dokonał szere­
gu oszustw.

W  pierwszym rzędzie zwróeił się 
do dyrekcji kolei państwowych w 
Katowicach, skąd zainkasował na 
ogłoszenia 75 zl., a następnie w  So­
snowcu z dyrekcji gimnazjum żeń­
skiego H. Rzadkiewiezowej 80 zł., 
z gimnazjum zrzeszenia rodziciel­
skiego 36 zł. i gwarectwa hr. Renard 
75 zł.

Z kolei zwróeił się do zarządu ko 
palni węgla w  Czeladzi i przedsta­
wiwszy się jako redaktor „Czerwo­
nego K rzyża" i akwizytor wydawni 
etwa „Inform ator państwa polskie­
go", okazał ofertę, adresowaną do 
zarządu i podpisaną przez d-ra Jur­
kiewicza, prosząc o podanie inform s 
cyj celem umieszczenia ogłoszeń w 
informatorze.

Ponieważ dokumenty, jakierai le 
gitymował się „redaktor" okazały 
E5S3B8S52BB®Sśg3

się zarządowi podejrzane, zapłata 
należności miała nastąpić przekazem 
P. K. O. nr. konta 12.853.

W  międzyczasie zwrócono się do 
przedstawiciela kopalni Czeladź p. 
Podlewskiego, zamieszkałego w W ar 
szawie o udzielenie bliższych co do 
tego wydawnictwa informacyj.

Okazało się, że przy ulicy Nowo 
senatoi-skiej 4, który to adres wska­
zał p. „redaktor", dyrekcji inform a 
tora państwa polskiego niema, nazwi 
sko zaś d-ra Jurkiewicza nie jest 
także znane. Konto nr. 12853, jak 
ustaliła policja, należy do niejakiego 
Kasjana Fereta (Sosnowiec, P ilsud 
skiego 78).

Oszusta zatem zdemaskowano i 
oddano w ręce policji.

Pochodzenie policyjne wykazało, 
że F ere t od dłuższego już czasu do 
konywał szeregu oszustw w Gdań­
sku. za które poniesie karę.

Oszust skazany został onegdaj 
przez sąd okręgowy w Sosnowcu na 
trzy miesiące więzienia Ustawowy 
wymiar kary  złagodzony został tą 
okolicznością, że Feret pobrane kwo 
ty zwrócił firmom.

Oskarżony Medyński.

Wejsbekier. Owe 6 wagonów 
azły z Trjestu do Bogominą, skąd 
wreszcie wszystkie przez firmę 
2andhof wysyłane były do Sosnow­
ca dla Pióry.

Podejrzenie nasunęła świadkowi

U  WA G A l
Przyjm ę jeszcze kilku energicznych i wymownych panów i pań 

jako zastępców na obwód Górnośląski z artykułem  bezkonkurencyjnym 
i bardzo pożądanem. Zarobek dzienny 40 zł. i więcej przy zdolności, 
pensja i awans na wyższe stanowisko. Zgłoszenia tylko osobiste z do­
kumentami, Katowice, Kościuszki 14, I  piętro, biuro.

lę m agistratu n ie posądzamy.
W trosce o rozwój sportu w na- 

szem szarem Zagłębiu, kluby sparto 
we zainicjowały ostatni., ważki krok, 
mogąey mieć w rozwoju sportu do­
niosłe znaczenie.

Odbyło się; mianowicie zebranie 
przedstawicieli K . S. „Sosnowiec", 
K. S. „Victorja", S. T. Cl, sosno- 
wńeekiego tow. tenisowego, klubu 
motocyklistów Zagłębia i klubu nar 
ciarskiego, mające na celu znalezie­
nie wspólnej płaszczyzny dla połą­
czenia się tych klubów7 w jedno wiel 
kie zrzeszenie sportowe.

Na razie wyłoniły się dwa pro­
jekty . Jeden  zmierzający do utwo­
rzenia rady gospodarczej wspom­
nianych towarzystw, któraby, pozo 
staw iając zrzeszonym klubom zu­
pełną auionomję, zarządzała zgrupo 
wars cmi w swych rękach finansami, 
troszcząc się o budowę boisk, urzą­
dzeń, torów i  pełniąc zawnętrzną re 
prezentację.

B rugi projekt, wysunięty przez 
kluby piłkarskie „Sosnowiec" i 
„Victorje" dąży do fuzji wszyst­
kich klubów7 sportowych w jedno 
wielkie zrzeszenie pod nową zupeł­
nie nazwą.

W skład tego towarzystwa w e 
szlyby kluby jako jego sekcje.

Na poparcie tego projektu wy­
suwany jest poważny argument, że 
„Sosnowiec" posiada obszerny te­
ren pod boisko, na k tó rrm  rozpo­
czął roboty około toru kolarskiego i 
bieżni lekkoatletycznej. Pozatem 
zarezerwowane jest miejsce na dwa 
korty tenisowe, teren dla koszy­
kówki i siatkówki i urządzenia ad­
ministracyjne.

Bo porozumienia w te j spraw ie 
jeszcze nic doszło. Klubv złożą swo 
je  projekty  specjalnej komisji, któ­
ra  zajmie się uzgodnieniem spor­
nych punktów.

W interesie sportu, zagłębiow- 
skiego, skazanego wskutek obojęt­
ności samorządów i innych czynni­
ków7 na własne siły, leży jaknaj- 
szybsze skoordynowanie wysiłków.

Buże, silne towarzystwo łatw iej 
i skuteczniej walczyć może o pra­
wo obywatelstwa sportu w Zagłę­
biu, niż poszczególne klaby łacniej 
skruszy nieustępliwe stanowisko 
naszych władz.

Z uznaniem tedy należy powitać 
inicjatywę klubów sportowych, po­
dyktowaną troską o rozwój zanied­
banego sportu  Tę Zagłębiu.

I,. H.



Krwawe wesele na wsi.
We wsi Celiny w gra. Olsztyn, 

pow. częstochowskiego, odbywało 
się wesele w mieszkaniu Marcina 
Strączyńskiego. Wesele było huczne 
i  ściągnęło moc osób zarówno z bliż 
szej, jak i dalszej okolicy, jako że 
panną młodą była znana wokół z u- 
rody

hoża córka gospodarza, 
o którą napróżno dobijali się już od 
dłuższego czasu co zuchwalsi parob­
cy i synowie gospodarscy. Pomię­
dzy gośćmi znalazła się również ca­
ła czereda przez nikogo nie proszo­
nych, którym przewodził Roman Du 
dek, Mieczysław Dudek i Antoni 
Krzywda.

Wystraszyła się panna młoda, 
gdy owych nieproszonych gości uj­
rzała, bowiem poznała wśród nich 
odrazu przyjaciół zacietrzewionych, 
swego

dawnego adoratora, 
niejakiego Wojtka Pacuły, który nie 
jeden raz prosił ją o rękę i zawsze 
spotykał się z zimną odprawą, czem 
rozgniewany — zemstę jej krwawą 
obiecał. Istotnie

przeczucie nie omyliło 
biedaczki. W pewnym momencie, 
gdy zabawa 1 rwała w najlepsze — 
Krzywda nadepnął na nogę jedne­
mu z gości, który ze swej strony nie 
chciał płazem puścić zaozepki. Od 
słowa do słowa, mimo nawoływań 
niewiast, przyszło do zaoieklej bój­
ki, w której ze strony zaproszonych 
gości wzięli udział Roman, Józef i 
Bronisław Wioszczyno wie. Natych­
miast w powietrzu fruwać poczęło 
wszystko, co w izbie cięższego było 
pod ręką, a więc przedewszystkiom 
żelazne i gliniane garnki, w których 
gotowało się jadło weselne. Wkrótce 

został ugodzony w głowę 
takim właśnie garnkiem Mieczy­
sław Dudek, czem rozjątrzeni towa­
rzysze rannego, zdemolowali miesz­
kanie Strączyńskiego. W pół godzi­
ny po zajściu powracał do domu Du

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY i PRACE.

L O K A  L E.

dek; w chwili, kiedy Dudek przechc 
dził koło domu Strączyńskiego padł 

skrytobójczy  strzał, 
który ugodził Dudka w plecy. Ran­
ny w stanie ciężkim został podjęty 
przez sąsiadów', którzy usłyszeli ję­
ki i przetransportowany do szpitala 
w Częstochowie.

Podejrzany o usiłowanie morder 
siwa Marcin Strączyński i o zada­
nie rany w głowę garnkiem Roman 
Wioszczyna — zostali zatrzymani. 
Stan rannego jest bardzo ciężki.

( BACZNOŚĆ Zastępcy i Zastępczynie 
już byłby najw yższy czas, żebyście 
przestali pracować w biurach nie 
odpowiednich, które was wyzyskują  
daremnie. Zgłaszać sic, do biura p. R yb­
nickiego. Sosnowiec. Targowa 9, 4 p. 
POTRZEBNA dziewczynka do _roz.no- 
szenia gazet. Zgłaszać sic do filj i ,.Ex- 
presu Zagłębia" Czeladź, Rynek 6.

Kopno i sprzedaż.

T© jedno małe słowo „kocham8*
Komu to potrzebne, mech s ię  nauczyt

Bywa czasem, że słówko „ko- 
cham“ nie wywołuje takiego efek­
tu, jakiego się oczekiwało.

W takim wypadku radzimy pow 
tórzyć je w innym języku. Może 
prędzej poskutkuje.

Dia przykładu oto 30 razy 
cham“:

Po angielsku: I love (Aj laf). 
Po niemiecku: Ich hebe.
Po francusku: J ‘aime (ż em).

ko-

MŁODA kucharka restauracyjna z 
dobremi świadectwami poszukuje po­
sady od pierwszego. Zgłoszenia „Ex­
pres". Dąbrowa G óro.  ________
POSZUKUJEM Y zdolnych sprzedaw­
ców z kaucją. Wiadomość: Dom H an­
dlowy R. Ney. Sosnowice, Sienkiew i­
cza Nr. Ł
BACZNOŚĆ zastępcy i zastępczynią! 
Pierwszorzędna instytucja poszukują 
dobrych zastępców za wysoką prowi­
zją. Zgłoszenia przyjm uje inspektor S. 
Sobel, Sosnowiec, Targowa 9. I  p.

POKÓJ z kuchnią, z przedpokojem z
w ygodam i do wynajęcia. Sosnowiec, 
M arjacka 16.
OBSZERNY lokal sklepowy w Będzi­
nie, w' ruchliwym  punkcie, z urządze­
niem, pokoikiem .telefonem, nadający  
się na. każde przedsiębiorstwo lub pra­
cownię, tanio wynajmę. Zgłoszenia p iś­
mienne do „Expresu Zagłębia" Będzin, 
Małachowskiego 24. ____  ____

K I N O

„Czary11
w Czeladzi.

W piątek  20, sobotę 21 i n ied z ie lę  dnia 22 lu tego r. b .J
P ięk n y , jak bożek greck i, RAMGN NOVARRO św ię c i tryumfy 

w  rew elacyjnym  film ie p t.:

„ p o g a n i n ”  j
Nadprogram  na scen ie! N adprogram  na scenie!

E uropejsk iej s ła w y  SPiSsli 1 ^
zesD ół artystyczny  w f c Ł  s s w w  il

Ud p on ied zia łk u  2ći-gj  lu teg o  r. b.: M istrz maski Lon Chaney  
w film ie p. t. „BICZ BOŻY”.

1 K i n o - t e a t r

I „Wawel"
w  S i s l c u

o b o k  k o ś c io ł s  
I Tel. 7-65.

W y św ie tla  dz śl 
dram at sen sacyjn y , trzym ający w id za  w  dużym  

napięciu  p. t.:

N a j s p r y t n l e t s z y  złodziei świata
W roli g łów nej L U C JA N O  A L B E R T IN l —  najw ięk szy

akrobata św iata.
W krótce! „LEG JO N  PO T Ę PIE Ń C Ó W ". W krótce!

UW A G A .! D ziś cen y  m i e j s c  zn iżon e U W A G A !  
S a la  50 groszy. B alkon 1 zł.

K i n o - T e a t r

, M i r a ż "
i 1

Dąbrowa Górnicza 
3-go Maja 14.

telefon  3 01,

Od wtorku 17 lu tego  rb. i dni naM ępue Jeden  z w ie lk ich  super- 
filmów ze „Złotej S erJ ’  p o lsk ich  szlasrierów

N ie b e z p ie c z n y  romans
w /g. p o w ieśc i Andrzeja Struga p. t,: „KORTCJNA KASJERA SP1E- 

W ANKIE W lCZA„
W rolach g łów nych: A sy  p o lsk ieg o  srebrnego e iiranu  B etty  A m ann  
Bogusław  cam borsk i, Zula P ogorzelska, H elena S tęp ow sk a , K azi­
m ierz. K rukow ski, E uvenjusz Bodo, Adolf Dym sza, P aw eł O w erło i in n i
NADPROGRAM NA SCEM1E: — Król hu m orystów  p o lsk ich  EDZIO 
JASKOW SKI z rew elacyjn ym  program em  na n o w szy ch  sz lag ierów  
i D uet a k ro b atycó io -k o im ezn y  „M ERY— BO BBY’ Sensacja  sezonu!

'

K I N O

: Momus
P o g o ń .

O d czw artku dn. 19 i dni n astęp n ych  —  N ajp ięk n iejsze  
arcyd zieło  produkcji Polskiej

J A  S Y B IR *6
(PŁOMiEHrlE SERCA)

W rolach g łów nych: JADW IGA 8M 0SAR SK A, ADAM BRODZISZ, 
BOGUSŁAW  SAMBORSKI, M. FRENKEL 1 inn i.

Uwaga: F ilm  ilu stro w a n y  śp iew am i: so low ym  oraz chórow ym . 
Ilustracja m uzyczna w  p o w ięk szon ym  om plecie.

P oczątek  seansów : o; 7.45 i 9.30, w  n ied zie lę  3.30; 5; 6.30; 8; 9.30. 
Ceny m iejsc: Loża 1.80, ba lk on  1.40, I m. 1.20, II m. 1 zł. 111 m. 80 gr, 
W nied zie lę  o godz. 11 PORANEK dla m łodzieży w  progr. NA SYBIR

P ierw szy  
w  Z a g łęb iu  

T eatr Ś w ietln y  
i D źw ięk o w y

„Nowości"
B Ę D Z I N .

T e le fo n  2 82.

O d  środy 18 lu tego  b. r. i dni n astęp n ych . P rzepotężn e  
arcyd zie ło  film ow e bohaterstw a i m iło śc i JOE M A Y ‘A  pt;

„Ostatnia Kompanja”
100 procentow y d źw ięk ow y .

W  r o la c h  głów n ych  N a jw ięk szy  tragik św iata

Konrad V e id t  I Karin E v a n s .
P o n a d to : D od atek  d źw ięk ow y .

K I N O

„PIW’
w

Strzemleszycac
1

Od piątku 20 do n ied z ie li 21 lu tego  1931 r.
P o tężn e  arcydzieło  sesonul —• T ragiczne c ierp ien ia  uw iedzionej 

dziew czyny w  film ie p. t..

B e z b ro n n e  dziewczę
O dtw órczynią ty tu ło w ej roli w ie lk a  gw iazda film ow a E v elin e  Holt 

W rolach m ęsk ich  E rnest V ereb es i L ivio  P avanelli.

N adprogram  p ięk n a  kom edja.
l  P oczątek  sea n só w  w  dni p o w szed n ie  o godz. 6  i 8.15, 

w  n ied z ie lę  o godz. 3-ej, 5.30 i 8-ej.
Ceny m iejsc: Balkon. 1 zł. 50 gr. I-sze m. 1 zł. 25 gr., Ii g ie  m. 1 zł.

POKÓJ umeblowany z osobnem w ej­
ściem do wynajęcia, 1 M aja 23.

K U PIĘ  lekką bryczkę, może być uży­
wana w dobrym stanie. Kielce, K iliń  
skiego 19. Redakcja „Expresu Zagłę­
bia". ________________

Zgubione dokumenty.

Po rosyjsku: Ljublju.
Po holendersku: Ik heb lief.
Po grecku: Agapo.

OKAZYJNIE z powodu wyjazdu sprze 
dam Sklep Spożywczo - G alanteryjny  
dobrze zaprowadzony, narożny w cen; 
trum m iejscowości NIEMCE — Kazi 
mierz. Lokal nadaje się na każdy jnte 
res, gastronomję, piwiarnię. - Oferty: 
„Expres Zagłębia". Sosnowiee ..Galan­
teryjny^
SPRZEDAM  część domu parterowego 
to jest pokój z kuchnią, opróżnioną. 
Wiadomość Sosnowiec, Robotnicza 15 
Urban. _____
SPRZEDAM  plac frontowy 170 prętów 
przy u licy  M ilowickiej. Wiadomość: 
Czeladź. Józef W itwicki, tel. 33.

Sprzedam
restaurację wraz ze składem kolonial­
nym, dom murowany m ieści 7 ribikacji, 
do tego obora i 3 morgi ziemi, okolica 
nadaje się  na letnisko. Cena 8.000 zł„ 
wpłaty do ugody. Spieszno zgłoszenia  

. z zadatkiem lub zaraz z gotówką do 
zawarcia aktu. St. Trawiński. Kępno, 
ul. Dworcowa, Poznańskie (fabryka ma 
szyn p. Adamskiego) na odpowiedź za
łączyć znaczek 25 gr.__________________
K U P IĘ  nie duże gospodarstwo przy le 
sie i rzece lub zam ienię na dom. Wiado 
mość: Dąbrowa Górnicza, Kopernika 20 
Czajkowski.

Po duńsku i  norwersku: Jeg el- 
sker.

Po szwedzku: Jag alskar.
Po włosku, hiszpańsku i  portu- 

galsku: Amo.
• Po rumuńsku: en illoseo.

Po tureeku: serejorum.
Po węgiersku: warok.
Po persku: dost darem.
Po arabsku: Nehabb 
Po armeńsku: Gesirem.
Po hindusku: main pjar karta. 
Po anamicku: Tor thu‘ong.
Po chińsku: Quo huhuang.
Po japońsku: Watakuzi wa zuki 

mas.
Po malajsku: sabaja soka.

PIBZIK Juljan zgubił legitymację^
siłkową, wydaną przez 
Sosnowcu.

P o bengalsku: ami bhala baszi.

Zycie gospodarcze .
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznaii, 19. 2.
Żyto cena tranz. 17.15 
Żyto cena orjen. 16.75 — 17.00 

o • (.) — 13.75 
Rzepak 40.00 — 42.00

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

Uftaga smakosze piwa
N in iejszem  zaw iadam iam y P.T. od­

biorców  że o tw orzyliśm y u a  O kręg Za­
g łęb ia  D ą b tow sk iego

w SOSMOWCU pi>y ul. S eieskiej nr. 3
tel. 12-60

SKŁAD PIWA
k tórego  prow ad zen ie  p ow ierzy liśm y
p. B o le s ła w o w i B en tk o w sk iem u  

B R O W A R  Z A M K O W Y
W CIESZYNIE

daw niej A rcyk sięcia  Fryderyka.

UNIEW AŻNIA się skradzioną książe­
czkę wojskową, wydaną przoz P. K. U, 
w Kielcach na nazwisko Szymoniaka
Sylw estra. ___ _     ___
UNIEW AŻNIAM  zgubioną Jegitym a-
cję zasiłkową, wydaną przez P. U. P. P, 
ZaZawiercie na nazwisko Drabek józef._  
TADEUSZ Szczygieł zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. So-
sn owiec.____________  '________
GRZEGORZEWSKI Feliks zgubił świa 
dectwa i  fotografje, proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem: Sosnowiec, Swobod. 
na Nr. 16.
ZAGINĘŁO pokwitowanie na 25 zł. na 
złożoną kaucję tytułom  rozmów między 
miastowych, wydane Benjaminowi 
Laudonowi, przez urząd pocztowo — 
telegraficzny m Sosnowcu
STARCZEWSKI Czesław zgubił _ do­
wód osobisty, wydany przez magistrat 
m iasta Sosnowca.

M atrymonialne.

MIŁY mężczyzna, lat 32 (kawaler) za­
pozna sym patyczną kobietę ze sfery 
pracującej, wzrostu wyższego. Zgłosze­
nie: „Expres Zagłębia" dla „Empe‘ .

R Ó Ż N E .
W ARSZAW SKIE KURSY SAMOCHO 
DOWE przy klubie Marszałka Piłsud­
skiego, Sosnowiec, W arszawska 22, tek 
4-92 uruchomiły warsztaty szkolne
Pańska 7 . ______________________ _
ZA wypożyczenie 1200 zŁ na przeciąg 
pół roku dam procent i  posadę dozorcy. 
Zgłoszenia piśm ienne „Expres Zagłę­
bia". Zawiercie.

GAJDZISZEWSKI Jan zgubił dowód 
osobisty, kartę m obilizacyjną wydaną 
przez gm inę Bolesław, oraz świadectwo 
urodzenia wydane przez paraf ją Ol­
kusz. Łaskawy znalazca zwróci do filj i
..Expresu" Grodziec._______________ _
JÓZEFA Paś z Olkusza zgubiła ksią­
żeczkę P. E l Ch. w Olkuszu Nr. 23845, 
którą unieważnia.
JÓZEF Nocoń z  Chrząstowic zgubił 
książeczkę P. K. Ch. w Olkuszu Nr. 
17198, którą unieważnia.

ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperaeje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gwarancją <>-qn 
letnią,wykonanie sohdne a najlepiej się
przekonać. __________ __________
ZNALEZIONO dn. 19 lutego papierosm 
eę srebrną z monogramem na ulicy a 
maja koło przystanku tramwajowego. 
Prawy w łaściciel może odebrać za zwro 
tern kosztów ogłoszenia w „Expresie . 
Sosnowiee

JA N  Gorgon zgubił książkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Sosnowiec.

ż a ­
rn

Zarząd Warszawskich
Kursów Samochodowych, Warszawski 
22, teł. 4-92, zawiadamia uczni i 
resowanyeh, że egzam iny odbędą się 
lutego od godz. 8-mej rano.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk „Expres Zagłębia84 Sosnowiec, ul. I eatralna 1, tel. 4 94-


